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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i S p ó łk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  1 8 .  L u t e g o .  — P r a  w o  z a b e z p i e c z a j ą c e  w o l n o ś ć  

o s o b i s t ą :
M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z  boż ej  laski  i t. d.  r o z p o r z ą d z a m y  z p r z y z w o ­

l en ie m o b u d w ó c h  izb,  z n o s z ą c  p r a w o  z  dn i a  2 4 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 . ,  co n a ­

s t ę p u j e :
§.  1.  U w i ę z i e n i e  o s o b y  m o że  n a s t ąp i ć  j e d y n i e  w  s k u t e k  s ą d o w e g o  r o z ­

k a z u  p i śm i e n n e g o ,  o z n ac za j ąc eg o  w i n ę  i w i n o w a j c ę .  R o z k a z  t en  p o w i n i e n  
o b w i n i o n e m u  b y ć  p r z e d ł o ż o n y  w  dz ień  a r e s z t o w a n i a ,  a na jp óź n i e j  w  d n i u  

n a s t ę p n y m .
§. 2 .  P r z y t r z y m a n i e  i u wi ę z i en i e  o s o b y  t y m c z a s o w e ,  n a s t ąp i ć  m oż e  bez 

r o z k a z u  s ą d o w e g o :  1 )  jeżel i  o sob a  j a k a  na  g o r ą c y m  u c z y n k u  p r z e s t ę p s t w a ,  
a lb o  z a r a z  p o  j e g o  p o p e ł n i e n i u  s c h w y c o n a  l ub śc i gana  b y ł a ;  2 )  jeżel i  się 
c hoc i aż  p óź ni e j  w y k a ż ą  o k ol i c z n o ś c i ,  k t ó r e  m o c n e  r z u c ą  p od e j r z e n i e  na 
o s ob ę  j a k ą ,  że  j es t  s p r a w c ą  l ub n a l e ż ą c y m  do  w y s t ę p k u ,  a p r z y t e m  zbiedz  

z a my ś l a .
§. 3 .  W ł a d z e  p o l i c y j n e  i inni  u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  w e d ł u g  i s t n i e j ąc ych  

p r a w  o b o w i ą z a n i  s ą  śledzić w y s t ę p k i  i z b r o d n i e ,  j a k o  też  s t r a że  ( W a c h t -  

m a n n s c h a f t e n )  m a j ą  u p o w a ż n i e n i e  d o  t y m c z a s o w e g o  c h w y t a n i a  i u w i ę ź a n i a  

w i n o w a j c ó w .  S t r a ż e  j e d n a k ż e  t y l k o  w  r az ac h  §. 2 .  Nr .  1 .  o z na cz o n y c h .  
J e ż e l i  w  p r z y p a d k u  §. 2- N r .  1 .  w i n o w a j c a  u c i e k a ,  a lbo  o z b i e g o s t w o  m o ­
c n o  j e s t  p o d e j r z a n y ,  a lbo  też t y l k o  o b a w a  p o w s t a n i e ,  że  potć in t o żs amo śc i  
w i n n e j  o s o b y  d o w i e ś ć  nie  będzie  m o ż n a ,  n a te n cz a s  k ażda  o sob a  p r y w a t n a  
u p o w a ż n i o n ą  j e s t  do  p r z y t r z y m a n i a  zbiega.  —  Aresz ta r i t  p o w i n i e n  n a t y c h ­
m ia s t  b y ć  o d d a n y  w ręce  w y ż e j  o z n a c z o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  o u w i ę ­
z ie n iu  j e g o  z a d e c y d u j ą .

§.  4 .  P r z y  k a ż d e m  a r e s z t o w a n i u  j u ż  w s z y s t k o  p o w i n n o  b y ć  p r z y g o t o ­
w a n e ,  a b y  w i n o w a j c a  n i e z w ł o c z n i e  s t a w i o n y  b y ć  m ó g ł  p r ze d  s ę d z i ą , k t ó r y  

s c h w y c i ć  g o  kaza ł .  K a ż d y ,  t y m c z a s o w o  u w i ę z i o n y ,  p o w i n i e n  n a jp ó źn i e j  
d n i a  n a s t ę p n e g o  albo b y ć  u w o l n i o n y m ,  a lbo  t eż  o d d a n y m  p r o k u r a t o r y i  
w  w ł a ś c i w y m  sądzie .  P r o k u r a t o r  p o w i n i e n  u w i ę z i o n e g o  a lbo  z a ra z  u w o l ­
n i ć ,  a lbo  teź n i e z w ł o c z n i e  w n i e ść  do  s ą d u  o d e c y z y ą  w z g l ę d e m  j e g o  u w i ę ­
zienia.  Jeżel i  k to p o  za o b r ę b e m  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  t y m c z a s o w o  p r z y t r z y ­
m a n y  z o s t a ł ,  ma  p r a w o  ż ą d a ć ,  a b y  g o  s t a w i o n o  p r z e d  p r o k u r a t o r e m  tego 
o b w o d u ,  w  k t ó r y m  go p r z y a r e s z t o w a n o .  P r o k u r a t o r  w t e d y  t y l k o  u w o l n i ć  

m o ż e  w i ę ź n i a ,  j eże l i  t en  d o w i e d z i e ,  że  go  p r z ez  p o m y ł k ę  s c h w y c o n o .  
W  p r z e c i w n y m  z aś  r azie  odes ł ać  p o w i n i e n  do  w ł a ś c i w e g o  s ąd u .

§. 5 .  K a ż d y  u w i ę z i o n y  l ub  t y m c z a s o w o  p r z y t r z y m a n y  p o w i n i e n  n a j p ó ­
ź n i e j  w  d n i u  n a s t ę p n y m  po  s t a w i e n i u  g o - p r z e d  w ł a ś c i w y m  s ę dz ią  t ak b yć  
s ł u c h a n y ,  a ż e b y  d o w i e d z i a ł  się  o co j e s t  o b w i n i o n y  i a b y  mia ł  s p o s o b n o ś ć  
w y j a ś n i e n i a  r z e c z y ,  j eże l i  zaszła  j a k o w a  p o m y ł k a .

§. 6 .  W ł a d z e ,  u r z ę d n i c y  i s t r aże  w  §. 3 .  w y m i e n i o n e  m o g ą  o s o b y  o s a ­
dzać  w  wi ę z i e n ;u p o l i c y j n e m ,  jeżel i  b e z p i e c z e ń s t w o  w ł a s n e  t y c h  o s ób  a lbo 
u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  b e z p i ec z eń s tw a  i o byc za jn o śc i  pub l i c zn ej  kon i ec zn i e  
t ego  w y m a g a j ą .  O s o b y  w  a reszc ie  p o l i c y j n y m  zo st a j ąc e ,  p o w i n n y  j e d n a k ż e  
n a jp ó źn i e j  w  d n i u  n a s t ę p n y m  b y ć  u w o l n i o n e ,  a lbo  teź w  ręce  w ł a ś c i w ej  
w ł a d z y  oddane .

§. / .  Do  po mi es z ka ni a  n i k o m u  bez  z ez wol en ia  właścic ie la  w d z i e r a ć  się 
n i e  w o l no ,  j e d n a k ż e  na  m o c y  r z ą d o w e g o  r o z k a z u ,  a lbo w s k u t e k  pol eceni a  
j ak i e j  w ł a d z y  p r a w n e j .

§.  8 .  W d z i e r a n i e  się d o  p o mi e s z k a n i a  p o r ą  n o c n ą  zaka za ne .  P o r a  

n o c n a  o znac za  się od  1.  P a ź d z i e r n i k a  d o  3 1 .  Mar ca  o d  g od z .  6  w i e c z ó r  do 
g o d z .  6  r a n o ,  a od 1.  K w i e t n i a  do  3 0 .  W r z e ś n i a  od g o dz .  9  w i e c z ó r  do  
g o d z i n y  4  r a no .

§• 0 .  Z a k a z  wd z i e r a n ia  się  n o c n ą  p o r ą  do po mi es z ka ni a  nie  r oz ci ąg a  
s i ę  j e d n a k ż e  n a  n a s t ę p u j ą c e  p r z y p a d k i :  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r u  l ub  
p o w o d z i ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  życ i a  a lbo  na  w e z w a n i e  r a t u n k u  z w n ę t r z a  
p o mi e s z k a n i a  p o c h o d z ą c e ;  n ie r ozc i ąga  się  r ó w n i e ż  na  m i e j s c a ,  w  k t ó r y c h  
n o c n ą  p o r ą  p u b l i c z n o ś ć  bez  różnicy się z g r o m a d z a ,  d o p ó k i  miej sca  te  w s t ę ­

p o w i  cor az  p r z y b y  wa jąc ej  p u b l i c z n o ś c i , l u b  p o b y t o w i  j e j  t am że  s t o j ą  
o t w o r e m .

§. 1 0 .  J e że l i  o soba  śc ig an a  za p o pe ł n i e n i e  j a k i e g o  w y s t ę p k u ,  a lbo  t eż  
z b ie g ły  w i ęz i eń  s ch ron i  s i ę  do  c z y j e g o  p o m i e s z k a n i a ,  n a te n cz a s  w o l n o  j e s t  
ś c i ga j ąc emu  u r z ę d n i k o w i ,  l ub  s t r a ż y  w e d r z e ć  s i ę  d o  o bcego  d o m u  i n o c n ą  
p o r ą ,  dla s c h w y c e n i a  zbiega.  J e d n a k ż e  w  t y m  t y l k o  r az i e  m o że  ś c i ga ją cy  
u r z ę d n i k  l ub s t r aż n i k  wd zi er ać  się do c u dze go  p om ie s zk an i a  n o c n ą  p o r ą ,  
jeżel i  s ł u sz n e  z n a j d ą  się p o w o d y  do o b a w y ,  że  śc i ga ny  z bie g m ó g ł b y  z p r z e ­
wł o k i  k o r z y s t a ć  i ca łk iem u j ść  s p r a w i e d l i w o ś c i .  W ’ c h od ze ni e  n o c n ą  p o r ą  
d o  d o m ó w ,  w  k t ó r y c h  ż o ł n i e r z e  s t o j ą  k w a t e r ą ,  nie  m o że  b y ć  ich p r z e ł o ­
ż o n y m  w z b r o n i o n e ,  jeżel i  to c z y n i ą  z po l ecen i a  s ł u ż b o w e g o ,  l u b  w  celu 
w y k o n a n i a  j ak i e g o  r o z k a z u .  P o w y ż s z y  z ak a z  nie  r o z c i ą ga  się  t akż e  na  to 
l o ka l e ,  do  k t ó r y c h  z a w s z e  m a j ą  p r z y s t ę p  c e l ni cy  i p o b o r c y  dla o d b y w a n i a  
r e w i z y i ,  jeżel i  p r a w o  w y r a ź n i e  nie z a s t r z e g a ,  że  t y l k o  w e  dn ie  takie  r e w i -  
z y e  o d b y w a ć  się maj ą .

§ . 1 1 .  R e w i z y e  po  d o m ac h  o d b y w a ć  się  m o g ą  t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  

i f o rm ac h  p r a w e m  o z n a c z o n y c h ,  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  l u b  p o l i c y ą  
s ą d o w ą ,  a gdz ie  ta  nie jes t  z a p r o w a d z o n ą ,  p r z e z  k o m i s a r z y  p o l i c y j n y c h  
a lbo p o l ic y ą  k o m u n a l n ą  i m i e j s c o w ą .  R e w i z y a  o d b y w a ć  się  p o w i n n a  o ile 
b yć  m o że  w p r z y t o m n o ś c i  o b w i n i o n e g o  a lbo  d o m o w n i k ó w .

§. 1 2 .  Z a k a z  o d b y w a n i a  r e w i z y i  p o  d o m a c h  n o c n ą  p o r ą  nie  r o z c i ą g a  
s i ę :  1 )  na  p om ie s zk an i e  t y c h  o s ó b ,  k t ó r e  n a  m o c y  w y r o k u  z o s t a j ą  p o d  
d o z o r e m  p o l i c y i ;  2 )  na mie j sca ,  k t ó r e  p ol ic y i  z n a n e  s ą  j a k o  k r y j ó w k i  g r a -  
c z ó w  a ż a r d o w y c h , j a k o  g o s p o d y  i s c h ad zk i  z b r o d n i a r z y ,  s k ł a d y  r z e c z y  

z b r o d n i ą  n a b y t y c h  i j a k o  p o m i es z ka n i a  n i e r z ą d n i c ;  3 )  j eże l i  s ł u s z n ą  j e s t  
o b a w a ,  ż e . p r z e z  z w ł o k ę , p r z e d m i o t y  w  p o m i e s z k a n i u , z  w y s t ę p k i e m  s t y ­
czność  m a j ą c e ,  a lbo też  d o w o d y  w i n y ,  u s u n i o n e  l u b  z n i w e c z o n e  b y ć  m o g ą .

§. 1 3 .  W o l n o  j e s t  p r z e t r z ą s a ć  n o c n ą  p o r ą  p o m i es z ka n i a  o s ób  z o s t a j ą ­
c y c h  po d d o z o r e m  p o l i c y j n y m  a k a r a n y c h  za  z ł o d z i e j s t w o ,  r o z b ó j ,  p r z e ­

c h o w y w a n i e  r ze cz y  k r a d z i o n y c h ,  p r z e m y c a n i e ,  n a w e t  i w  t y c h  częśc iach 
m o n a r c h i i ,  gdz ie  j eszcze  nie w s k a z y w a n o  o s ób  p o d  d o z ó r  p o l i c y j n y .  O s o ­
b o m  w y ż e j  w y m i e n i o n y m  m oż e  p o l i c yą  n a w e t  z aka za ć  w y c h o d z e n i a  z  d o m ó w  
n o c n ą  p o r ą  p o d  z ag r o ż e n i e m  k a r y  p i en ię żn ej  o d  2  do  5  tal.  ł ub  o d p o w i e  
dni ej  k a r y  wi ęz i eni a .

D a n  w C h a r l o t t e n b u r g u , dni a  1 2 .  L u t e g o  1 8 5 0 .

( p o d p . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .
Brandenburg. Ladenberg. Manteuffel. Slrotha. Rabe. 

von der lieydt. Simons. Schleinitz.
K o m i s s y a  p r z e d ł o ż y ł a  izbie d r u g i e j  z r e w i d o w a n y  p r o j e k t  d o  p r a w a  p r a ­

s ow e g o .  N a j w a ż n i e j s z e  p u n k t a  t ego  p r o j e k t u  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  K a u c y e  n a  

n o w o  z o s t a n ą  z a p r o w a d z o n e  i to dla t ak i ch  p i sm p e r y o d y c z n y c h ,  k t ó r e  m i e ­
sięcznie,  a lbo  w  k r ó t s z y c h  p r z e s t a n k a c h  w y c h o d z i ć  mają .  W i e l k o ś ć  k a u c y i  
o d mi e r za  się p o d ł u g  t e g o ,  do  k t ó r e g o  o d d z i a ł u  w  p ł ac en iu  p o d a t k u  p r o c e ­
d e r o w e g o  mia s t o ,  w  k t ó r e m  d z i en n i k  w y c h o d z i ć  będzie,  n a l e ż y ;  w  m i a s t a ch  
n a l eż ąc y ch  do  p i e r w s z e g o  o d d z i a ł u ,  k a u c y a  w y n o s i ć  będzie  4 0 0 0  t a l a r ó w ,  
w  mias t ach  n a l e żą c yc h  do  d r u g i e g o  o d d z i a ł u :  2 0 0 0  t a l a r ó w ;  w  mi as t a ch  
n a l eż ąc y ch  d o  t rzec i ego o d dz i a ł u :  1 0 0 0  t a l a r ó w ;  w  mi as t ach  n a l e żą c yc h
do c z w a r t e g o  o d d z i a ł u :  5 0 0  t a l a r ó w .  —  P i s m a ,  k t ó r e  ani  sześć  r a z y  n a
t y d z i e ń  nie w y c h o d z ą ,  p l ąc ą  p o ł o w ę  r z e c z o n y c h  k a u cy i .  — I s t ni ej ące  j u ż  
p i sm a nie p o t r z e b u j ą  sk ła dać  ka ucyi .  —  N i e k t ó r e  k a t e g o r y e  w y s t ę p k ó w  
p r a s o w y c h  w y j ę t e  są  z p o d  k o m p e t e n c y i  z w y c z a j n y c h  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn.  1 4 .  L u t eg o .  — Z n a c z n a  l iczba w y b o r c ó w  z d e p a r t a m e n t u

S e k w a n y  i Oise nades ła ła  p e t y c y ą  do  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  w  k t ó r e j  
się  żalą,  że na k ażd e  pos i edze nie  i z b y  p r zes z ł o  2 5 0  c z ł o n k ó w  n i e p r z y b y w a ,  
że z a p o m i n a j ą  o s w y m  o b o w i ą z k u ,  za k t ó r y  b i o r ą  r o c zn i e  7  m i l i o n ó w  fr.  
diet  j a k o  r e p r ez en t an c i .  W n o s z ą  p r z e t o ,  a ż e b y  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  

u c h w a l i ł o ,  iż  za k ażde  n i e p r z y b y c i e  na  p o s i e dz en ie  r e p r e z e n t a n t a  d w u d n i o w a
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di e t a ,  a za u r l o p e m  b a w i ą c y m ,  p r z y p a d a j ą c e  na ten  czas  d ie ty  m a j ą  b y ć  
o dc i ągni ę t e .  P o n i e w a ż  tu  chodzi  o w o r e k  r e p r e z e n t a n t ó w ,  p rze to  p r z e w i ­
dzieć  ł a t w o ,  ze  z g r o ma d ze n ie  n a r o d o w e  tego w n i o s k u  wcale  nie u wzg lędn i .

W k r ó t c e  s t a n ą  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  c z ł o n k o w i e  t o w a r z y s t w a  S o -  
l i dar i t ć  Re p u b l i c a i n e ,  o ska rżeni  o ud zi a ł  w d a w n i e j s z y c h  p ow s ta n i ac h .  
N a t i o n a l  gani  t o ,  że  t e r a z  po ni ewcza si e  n o w e  r o s p o c z y n a  się p r ze ś l ad o ­
wan ie .  C o n s t i t u t i o n n e l  zaś u t r z y m u j e ,  iż dla tego w s t r z y m a ł o  się 
d o t ą d  ś l e d z t w o  s ą d o w e ,  p o n i e w a ż  d ł u g o  n i e b y ł o  moż na w y k r y ć  w ą t k u  
i d o w o d ó w ,  że  o w o  t o w a r z y s t w o  nal eżało  do  po w s ta n i a  1 3 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .

Na  posi edze n iu  w cz o ra j s z ćm z g r o ma d ze n i a  n a r o d o w e g o  p r z y s t ą p i o n o  do 
o b r ad  na d 7 .  a r t y k u ł e m  p r a w a  o n auc za n iu .  L a v e r g n e  w y s t ę p u j e  pr ze ci w 
w c z o r a j s z y m  w y w o d o m  M o n t a l e m b e r t a  i w z y w a  z g r o m a d z e n i e ,  a b y  niepo- 
z w o l i ł o  d o p u sz cz ać  się k o śc i o ł o w i  n a d u ż y ć ,  bo te p o p r o w a d z ą  do dalszych 
i n i e b ez p i ec zn i e j s z y ch  nad uż y ć .  T h i e r s :  n i e u w a ż a m  7 .  a r t y k u ł u  za za g r o ­
żo ne go  n i e bez p i ec ze ń s twem.  S a m  B a r t h e l e m y  St .  Hi la i r e  będzie  za nim 
g ł o s o w a ł .  Nie  ku  ob r o n i e  wi ęc  tego a r t y k u ł u ,  ale j e d y n i e  w  celu o d p o ­
wied z i  na n i e k tó r e  c z y n i o n e  mi  z a r z u t y  w c h o d z ę  na mównic ę .  Nie należę  
j a  do t y c h ,  co to  ż y c z ą  sobie  p r z e sz ło ś c i ,  a ga ni ą  obecność .  Nie  chciałem 
r e w o l u c y i  l u t o w e j .  ( W r z a w a  z  l e w ć j ) ,  to d a w n o  z a p e w n e  wiecie.  M o j a  
o p o z y c y a  miał a  n a  ce lu  za po b ie że ni e  ow e j  r e w o l u c y i .  ( Z  l e w e j :  w y b o r n i e  
ci się to u d a ł o ) .  N i g d y b y m  sobie  n i e p r z e b a c z y ł , g d y b y m  cz emkolwiek się 
b y ł  p r z y ł o ż y ł  do  nie j .  Z a p y t u j ą  m n i e ,  czemu po da j ę  r ę k ę  l u d z i o m ,  j a k  
M o n t a l e m b e r t o w i  i P a r i s i s o w i , k i e d y m  d aw n i e j  ich zwa lcza ł .  O d p o w i a d a m  
n a  to  o t w a r c i e ,  j a k  za w sze .  T a  prze żer an ie  n i e s p r o w a d z o n a  r e w o l u e y a  
u t w o r z y ł a  nam wielkie  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , k t ó r y c h  t r u d n o  niewidzieć .  Do­
br ze  więc !  W  celu zw a lcz en i a  t y c h  n ie b ez p i ec ze ń s tw  u w a ż a ł e m  za rzecz 
s t o s o w n ą  pod ać  r ę k ę  lu dz iom ż ą d a j ą c y m  zg o d y ,  p o ł ą c z y ł e m  się z p r z y j a ­
cielem mo i m M o n t a l e m b e r t e m  k u  zwa lc zen iu  n i eb ez p i ec ze ńst w,  k tó r e  w s z y ­
scy w i d z i m y .  B a r t h e l e m y  St .  Hi la i r e  u ż y ł  d aw n ie j s z eg o  mo je g o  s p r a w o ­
zdan ia  o n a u c z a n i u ,  a b y  mi s ł o w a  p o d s u n ą ć ,  że pub l i czna  n a u k a  akademii  
p r z e w y ż s z a  w sz y s t k i e  inne .  D o t ą d  je szcze  po dz i e l am to zdanie .  Ale  czyl i  
p o w i e d z i a ł e m ,  że mi a r a  n a u k  p o w i ę k s z y ł a  się w m ł o d z i e ż y ?  N i e ,  o w s z e m  
p r z e k o n a n y  j e s t e m p r z e c i w n i e ,  że  k i e ru ne k  du c h a  up ad ł .  P r z y c z y n y  tego 
s ą  ogólne .  P i e r w s z ą  p r z y c z y n ą  te go  j e s t  u spo so b i en i e  u my s ł ó w,  d e m o k r a ­
ty czn e .  (Chał as  z  lewej) .  Nie  je s t e m b e z w a r u n k o w y m  nie przyj ac ie le m 
r z e c z y p o s p o l i t ć j , j e s t  o n a  t e r az  p r a w n y m  r z ą d e m ,  k t ó r y  nas  naj mn ie j  r o z ­
dziela.  P o d  r z ą d e m  d e m o k r a t y c z n y m  j e s t  w ie l u  l u d z i ,  co t r o c h ę  wiedzą ,  
a b a r d z o  ma ła  l i c zb a ,  k t ó r z y  wiele  w ied zą .  S t a n  ten d e m o k r a t y c z n y  ma 
to  z ł eg o  do s i ebi e ,  że  d u m ę  o b u d z ą ,  m o ż n a  n a p r z ó d  p o s t ą p i ć ,  a mał o  k to  
s ię  t r o s z c z y  o w a r u n k i  c h l ubne j  d u m y :  o czas i pr acę .  N i e p o d o b n a  r z ą ­
d o w i  r o z w i ą z a ć  t y c h  k w e s t y i .  ( M ó w c a  wyl ic za  p r z y c z y n y  u p a d k u  d u c h a :  
m a t e r y a l n a  r o s p u s t a ,  n ie chę ć  do  w y t r w a ł e j  p r a c y ,  z w y c z a j  odn os zen i a  się 
do  społe czn ośc i  za  k a ż d ą  c h y b i o n ą  r ac h u b ę .  Dalej  tak m ó w i : )  częs to  od b i e ­
r a m  l i s ty  od mł o d z i e ży .  O d p o w i a d a m  na n i e : pracujc i e ,  a dos t ąpic i e ,  czego 
chcecie.  T e  ska rg i  p o m n o ż ą  s ię  p o d  r z ą d e m  d e m o k r a t y c z n y m .  Nie o b w i ­
n i a m u n i w e r s y t e t u ,  że te  s p r o w a d z i ł  dąż nośc i .  Nie bierzcie nam tego za 
z l e ,  iż w  te cz asy,  k i e d y  z łe  ta k  j a w n i e  w y s t ę p u j e  i p o r z ą d k o w i  zagraża  
t a k  d e m o k r a t y c z n e m u  j a k o  też  m o n a r c h i c z n e m u , iż w  te czasy,  p o w t a r z a m ,  
p r z y w o ł u j ę  w s z y s t k i e  s i ł y  sp o ł e cz n e  do walki .  M ó w c a  n as t ęp ni e  o d w o ł u j e  
s ię  do p r z y k ł a d u  Angl i i  i A m e r y k i  pó łno c n e j ,  a po t em pr ze ch od z i  do u w a g  
n a d  a r t y k u ł e m  7 .  O s k a r ż o n o  k o r a i s s y ą ,  że t w o r z y  pol i t y k ę .  N i e s p r a ­
w i e d l i w e  oskarż enie .  T w o r z y  o n a  c y w i l i z a c y ą ,  w y c h o w a n i e ,  sp o ł e cz n ą  
umieję tnos 'ć .  S t a r a  się dalej  m ó w c a  dowi eś ć ,  że w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  p r a w a  
m a j ą  n a  ce lu  p o b r a t a n i e  religii  z f i lozof ią,  wol ności  i d o z o r u  r z ą d o w e g o .  
P o t e m  ob r ac a  się do  l e w e j :  s ą d z i c i e ,  że  nam się n i e u d a ? ( Śm i e c h ) .  D o ­
b r z e !  s p o d z i e w a m  się,  że  się uda ,  a g d y b y  nas  nadz ie ja  za w i o d ł a ,  na t enczas  
b y l i b y ś m y  b a r dz o  ni e szc zę ś l iwymi  i n iesami ,  k t ó r y m  się nie udał o .  ( B u r z l i w e  
śm i ec h y  z tej m o w y ) .  Ba r t h .  S t .  Hi la i r e  w y r z u c a  p r ze s z ł e mu  m ó w c y  s p r z e ­
c zno ść  z d a w n i e j s z e m  j e g o  p r ze k o n a n i e m ,  że p r ze k abac i ł  się na s t r o n ę  r ea k-  
cyi .  P r e ze s  donos i ,  że B o y s se t  i L a f on t  ż ą d a j ą  po zwo le n i a ,  o i n t e r pel l acy ą  
m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w zg l ę d e m  ścisłego wi ęz ie ni a  P r o u d h o n a .  (Śmiech) .  
W i e l u  r e p r e z e n t a n t ó w  w y c h o d z i  z  sali. Boy s s e t  i inni  c z ł o n k o w i e  g ó r y  idą  
d o  bi ó ra  i p y t a j ą  pr ez es a  z uni e s i eni em.  D u p i n  opus zcz a  salę ś r ód  k r z y k u  
i o d g r a ż a ń  lewej  s t r o n y .  T a k  się z a k o ń c z y ł o  posiedzenie .

R a d a  m i n i s t r ó w  b y ł a  dzi ś  z g r o m a d z o n a  w pa ł ac u  el izejskim.  P o w o ­
ł ano  na  n i ą  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r a , k t ó r y  p o c h w a l i ł  w y b ó r  j e n e r a ł ó w  Ge-  
m e a u ,  Caste l lana  i R o s t o ł a n a  n a  nac ze lnyc h d o w ó d z c ó w .

W  tej n o c y  l iczne p at ro l e  k o n n e  p r ze cho d z i ł y  we w s z y s t k i c h  k i e r u n ­
k ac h  stolicę.

D e k r e t  z a m i e szc zo n y  w c z o r a  w  M o n i t o r z e ,  k t ó r y  rozdzi e la  ca łą 
F r a n c y ą  na t r z y ,  a z  P a r y ż e m  na  cz t e r y  wielkie  w o j s k o w e  o k r ę g i ,  z o s t a ­
j ą c e  p o d  jener a ł ami  z n a n y m i  z  energi i  i p o s ł u s z e ń s t w a  dla r z ą d u  n a j w i ę k s z ą  
o b u d z i ł  n i e sp o k o j a o ść  u m y s ł ó w .  J a k i  w p ł y w  p o w s z e c h n y  u c z y n i ł  ten de ­
k r e t  n a  g i e ł d ę ,  p ok az u j ą  k u r s a  spada ją ce ,  k a ż d y  py t a ,  co to będzie .  W i e l ­
k i e  p a n u j e  w z b u r z e n i e  po mi ę dzy  cz ło nk ami  zg r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  tak 
z  d y n a s t y c z n y c h  s t r o n n i c t w ,  j a k o  też i o p o z y c y i .  D o r o z u m i e w a j ą  s i ę ,  że 
u ł a t w i e n i a  w  ce lu  p r z y ś p i e s z o n e g o  w y d a w a n i a  r o s k a z ó w ,  j a k k o l w i e k  na 
p r z y p a d e k  p o w s t a n i a  b a r d z o  s ą  p o t r z e b n e ,  j e d n a k o w o ż  nie ten  cel b y ł  za ­
p e w n e  r z ą d u ,  k i e d y  t w o r z y ł  t r z y  wielkie  naczelne  d o w ó d z t w a .  Dzienniki

l e g i t y mi s ty cz n e  i or leański e  o k a z u j ą  j a k  n a j d o w o d n i e j  tę  n i e p e w n o ś ć  i c i emne 
o b a w y ,  Nat i onal  zaś w r ę c z  o ś w i a d c z a ,  że  k a ż d y  p o w i n i e n  się p r z y s p o s o b i ć  
na n a j o k r o p n i e j s z ą  r ze czy wis to ść .  W s p o m n i e ć  p r z y t e m  nam p o t r z e b a ,  że  
G e m e a u  j u ż  r a z  z b r o c z y ł  ręce  s w e  k r w i ą  l u d u  w  L i o n i e ,  że Caste l lane  
w  R o u e n  d o w o d z i ł  p r ze c iw  k r w a w e m u  p o w s t a n i u  r o b o t n i k ó w ,  i że R o s t o -  
lan b y ł  na w y p r a w i e  r zy m s k i e j  i pr ze z  p e w i e n  czas z a s t ę p o w a ł  Ou d in o t a .

W e d ł u g  pog łosk i  z a p e w n e  p ł o n n e j ,  miał  r z ą d  o t r z y m a ć  w i a d o m o ś ć  
o wielkiem p o w s t a n i u  na  p o ł u d n i u  F r a n c y i .  D o  g o d z i n y  4  z p o ł u d n i a  
jeszcze  nic n i ewi edz i ano p e w n e g o  w  tej mierze.

W i e l u  j e n e r a ł ó w  z n a n y c h  z p r z y w i ą z a n i a  do b o n a p a r t y z m u  ma n a s t ą ­
pić po  j e n e r a ł a c h  w ą t p l i w y c h .

P re fe k t  n iż szy c h  P i r e n e ó w  zr zuci ł  n a r a z  3 9  nauczyc ie l i  e l em e n ta rn yc h .
P r e z y d e n t  r ze cz y p os p o l i t ć j  zwi e d z i ł  w cz o ra j  w  t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł ó w  

N e u m a j e r a  i D u l a c a , t udz i eż  s w o i c h  a d j u t a n t ó w ,  k o s z a r y  r ep ub l i k ań sk i e j  
g w a r d y i  i r u c h o m e j  ź a n d a r m e r y i .  P r z ec h od z i ł  pr ze z  w s z y s t k i e  sale i r o z ­
d a w a ł  p o m i ę d z y  żo ł n i e r z y  k r z y ż e  legii h o n o r o w e j .

U n i o n  tw ie rdz i ,  że j e n e r a ł o w i e  za m i a n o w a n i  d o w ó d z c a m i  p o ł ą c z o n y c h  
d y w i z y i ,  o t r zy ma l i  b e z w a r u n k o w e  p e ł n o m o c n i c t w a  do p r z e n o s z e n i a ,  s k u ­
piania  w o j s k ,  gdzi e  się tego okaże  po t r ze ba .

M ó w i ą  w  ca łym P a r y ż u ,  a szczególnie j  po  p r ze d mi eś c i a ch ,  że  wi e l ka  
będzie  i l luroinacya w dn iu  2 4 .  Lu tego .  W i e l e  f a b r y k a n t ó w  na p r z e d m i e ­
ściu św .  A n t o n i e g o  o t r z y m a ł o  polecenia do  do st a rc ze n ia  pr ze sz ło  mi l iona  
lamp k o l o r o w y c h .

G i r a r d in  o świ adc za  się w  dz i en ni ku  s w o i m  j a k  n a s t ę p u j e :  » P r z y s z l o  d o  
t e g o ,  ż e ś m y  się pol ic zyć  p o w i n n i ,  i lu nas  j e s t  p o  j e d n e j ,  a ilu po  dr u g i e j  
s t r on ie .  K t o b y k o l w i c k  w  tćj u r o c z y s t e j  i s t a n ow cz e j  p r ób i e  op u sz cz a ł  ch o ­
r ą g i e w  s w o j e g o  s t r o n n i c t w a ,  p o w i n i e n  b y ć  u w a ż a n y  j a k o  j e g o  zdra jca .  M y  
każ dego k a n d y d a t a  pop ie ra ć  będ z i e my ,  byl e  b y ł  k a n d y d a t e m  o p o z y c y i .  
G d y ż  w y b i e r a j ą c  m ię d zy  d w o m a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i ,  p r z e k ł a d a m y  p r z y ­
sz łość  n ad  przeszł ość .  M n i e j  dziś  r zeczą  n ie bez p i ec zn ą  iść n a p r z ó d ,  n iż  
p o s t ę p o w a ć  wst ecz .  R e w o l u e y a  da się k i e r o w a ć ,  ale się n ieda  za t r zyma ć .

»Jeżeli  j ą  z a t r z y m a ł  na ch w i l ę  N a p o l e o n ,  p o m n i j m y  ja k i emi  tego d o k a -  
za l  of iarami  i za j a k ą  cenę.  Z a  cenę ni eśmie r t e lne j  c h w a ł y  i z w y c i ę z t w ,  
a of iarą  wol noś ci  p r z y t ł u m i o n y c h  i p o t o k u  k r w i  prze lane j .  W s z a k ż e  j a k  
t y lk o  szczęście go o p u ś c i ł o ,  w o l n o ś ć  za żą da ł a  p r a w  s w o i c h  i N a p o l e o n  
u p a d ł ,  że na ten g los  nie z w a ża ł .

•Czego  dok az ać  nie  móg ł  cesarz  N a p o l e o n ,  z  t a k ą  p o t ę g ą  i z  takim 
g e n i u s z e m ,  potr af iż  do kaz ać  k to  i n n y ,  bez  tej  s ł a w y  i bez  tego g e n i u s z u ?

• A  wi ęc  e l e k t o r o w i e  w y b i e r a j c i e  r e p r ez en t a n t ó w ’ o p o z y c y i .  N a w ę  
p a ń s t w a  un os i  n i e b ez pi ec zn y  p r ą d  r e a k c y i ,  rzuć cie  z a w c z a s u  k o t w i c ę ,  a b y  
ten p r ą d  n a w y  waszej  nie po ch ł on ął . *

Dzienniki  r e a k c y j n e  n a s t r a sz a j ą  s o cya l i zmem i p r o r o k u j ą  sk o ńc ze n i e  
św i a t a  s p o ł e c z n e g o ,  jeżel i  socyal i zm g ó r ę  w e ź m i e ,  jeżel i  ludz ie  p o r z ą d k u  
się nie  p o ł ą c z ą ,  a b y  g o  na  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h  odep rze ć .  Nie  d o syć ,  
i m ,  że  j u ż  p ięć d e p a r t a m e n t ó w  zos ta j e  pod  s t a n em ob lę że n i a ,  r a d z ą  więc ,  
a b y  i tam s tan  oblężenia  z a p r o w a d z i ć ,  gdzi e  się w y b o r y  o d b y w a ć  m a j ą ,  b y  
t y m  s p o s o b e m  p r ze sz ko dz i ć  zbi e r ani om się s o c y a l i s t ó w  i agi t ac yom p r a s y  
o p o z y c y j n e j .

O na s t ąp i ć  m a j ą c y c h  w y b o r a c h  1 0 .  M a r c a , p o w i a d a  Y e i x  d u  p e u p l e :
. • W y b o r y  te p o w i n n y  b y ć  p r o t e s t a c y ą  i d o m a g a n i e m  się. P o n i e w a ż  

w ład z a  w y k o n a w c z a  i p r a w o d a w c z a  p a g w a l c a j ą  r e w o l u c y ą ,  k o n s t y t u c y ą  
i r z e c z p o s p o l i t ą ,  n a r ó d  temi  w y b o r a m i  z a p r o t e s t o w a ć  p o w i n i e n .

•  P o w i n i e n  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  z b r o d n i  w y p r a w y  na  R z y m ,  p r z e c i w  
s t a n o m  o b lę ż e n i a ,  p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a n i u  d z i e n n i k ó w  r e p u b l i k a ń s k i c h , p r z e ­
c i w w y r o k o w i  3 3  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  p r z e c i w  znies i eniu  k l u b ó w  i z a ­
wie sze n iu  na ro k  p r a w a  z g r o m a d z e n i a  s i ę ,  p r ze c iw  r o z w i ą z a n i u  g w a r d y i  
n a r o d o w e j ,  p r z e c i w  z a ma cho m na w o ln ość  d r u k u ,  p r z e c i w  o k ó l n i k o m  j e n .  
H a u t p o u l , k t ó r e  ze  ż a n d a r m ó w  r o b i ą  s z p i eg ów ,  p r z e c i w  p r a w u  o w y c h o ­
w a n i u  p u b l i c z n e m , p r z e c i w  p r z y w r ó c e n i u  p o d a t k u  na t r u n k i ,  p r z e c i w  r o z ­
p u szcz en iu  u r z ę d n i k ó w  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  p r z e c i w  śc i nani u  d r z e w  wo ln ośc i  
i w y t r a c a n i u  z n a k ó w  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  p r z e c i w  do w o l n o ś c i o m  p o l i c y i .

»Nast ępnie  n a r ó d  takie p o c z y n i ć  p o w i n i e n  w y b o r y ,  a b y  się p r z e z  n ie  
mó gł  d o ma gać  p r a w  albo w y d a r t y c h ,  a lbo nie d o p e ł n i o n y c h .  Az a t e m ,  a b y  
s ię mógł  d o ma ga ć z u p e łne j  i n i e og ra n i cz o n e j  wolnośc i  w ca łym p o r z ą d k u  
s p o ł e c z n y m ,  dalej  r e f o r m y  d a w n e g o  s y s t e m u  f i na nsów i ulgi  w podat kac h,  
na ko ni ec  znies ienia  p r z y w i l e j u  k ap i t a ł ó w ,  a mia no wi ci e  l i c h w y  i w y z y s k i ­
wan ia  pr ac y  p r z e z  kapi ta ł .  Bez  tego t r o j ga  n ie  ma rzecz ypos po l i t ć j .  Niec h 
się więc  mie sz c z a ń s t w o  i p r o l e t a r y a t  p o ł ą c z ą  z s o b ą  i dla wsp ó l n e g o  d o b r a  
w y b i o r ą  m ę ż ó w ,  co b y  w  t y m  d u c h u  działal i  na z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m . *

( K o r e s p . )  — W s t r z y m u j ą c  się od p r z e d w c z e ś n e g o  s ą d u  o rzeczach,  
k t ó r y c h  je s t e m n ao c z n y m  ś w i a d k i e m ,  mam pr zecież  opi sać  to co się s t a ł o  i 
j a k  się s ta ło .  P re f e k t  p o l i c y i ,  w  ś r o d k u  j e szcze  p r ze szł ego  mies iąca  w y d a ł  
r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  d r z e w a  w o l n o ś c i ,  te co u s c h ł y , zo s ta ły  w y r w a n e  i  * 
p r o d u k t  z nich b y  b y ł  r o zd z i e lon y  m ię d zy  b i e d n y c h  na opał .  —  D r z e w a  te 
z n i k ł y  w  pr ze ci ągu  d w ó c h  dni  i n ik t  się na to n ic żalił .  Dnia  2 7 .  S t y c z n i a  
t enże  pr ef ek t  p a n  Car l ie r  w y d a ł  n o w e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  w s z y s t k i e  d r z e ­
w a  wol nośc i  źle z a s a d z o n e ,  to  j e s t  p r ze szk a d za j ąc e  w o l n e m u  p r z e p ł y w o w i  
l u d n o ś c i ,  l ub  p o j a z d ó w  b y ł y  w y r w a n e .  Od  dni a  tego w o j n a  na w s z y s t k i e  
w  ogóle  d r z e w a  wol no śc i  zaczęł a  s i ę ,  bo p o l i e y a  ma jąc  i nne  s e k r e t n e  p o l e -
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cenie ,  ścinać poczęła  nocami wszystkie  d r z e w a ,  k tó re  na we t  najmniejszej  
swoim istnieniem nikomu nieprzynos i l y  szkody,  najmniejszej  n i ep rzyzwoi -  
tości.  Śmiało nawe t  mogę powiedzieć,  że wiele z nich zdobi ło dość zręcznie 
ogr omne  place częstokroć zupełnie puste.  T y ra  sposobem znikły d rzewa 
w  ogrodzie  tu i l l e ry j sk im, w ogrodzie  b o t a n i c z n y m , na ogromnym placu 
M au b e r t ,  p r zy  kolumnie Vendome itd. Kilka małych zaburzeń poprzedzi ło  
wszakże ostatnich dni zaburzen ia ,  b y ły  one niewinne lub mało znaczące i 
s końc zyły się na zaaresztowaniu ki lkudziesięciu osób ,  lub na bójce z s ier ­
żantami miasta,  która najczęściej była  bardzo niekorzystna dla tych ostatnich.
 Wszakże  drzewo wolności  na placu Parvi s  • n o t r e -  Dame przed kościołem
stało ciągle. Drzewo to było zasadzone i pobłogosławione  przez ś. p. a r c y ­
biskupa d’Affre ,  zmarłego z odebranych ran na barykadach ,  czasu p o w s ta ­
nia cze rwcowego w roku  1 8 4 8 .  W y r o b n i c y  pa ryscy  widząc ,  że równie 
ważne  d r z e w a ,  jak np.  d rzewo  wolności  na placu de 1’Hótel  de Vil l e  i na 
placu du Chatelet  zostały nocami ścięte, powzięl i  obawę  i o drzewo na placu 
Parvi s  Notre  Dame i przez sześć nocy ciągłą p r zy  nim wart ę  odbywali .  — 
Przecież w niedzielę rano z zadumieniem wszystkich prawie  mieszkańców, 
i to d rzewo uległo pod przemocą po l i cy jną ,  a szczątki  jego pozostałe roze ­
r w a n e  zostały i rozdzielone pomiędzy robo tnikami ,  j ako  największe rel ikwie.  
Kilka d rzew wolności  jeszcze stało na pn iach ,  a zwłaszcza na placu Carre 
St .  Mart in  i p rzy  bramie Sgo  Marcina.  Zawieszono na nich nowe  t r zykolo-  
r o w e  ch o rą g w ie ,  a nawe t  zaczepiono tablicę z wypi san iem a r t yku łu  prawa  
karnego  za zniszczenie pamiątek l u d o w y c h ,  monum en tów  itd. Pol icya w y ­
bierała się zniszczyć i te dw a  drzewa.  Lud przez kilka nocy s t rzegł ich 
z  największą pilnością.  Trzeciego dnia t ł umy ludu otaczały ulice pobliskie 
i place tak dalece,  że wszelki  p r z e p ł y w  ludności  był  z a tamo wanym.  S i e r ­
żanci miasta chcieli t ł umy rozegnać,  a s tąd bó jka ,  w  której  jeden w yrobn ik  
i jeden s ierżant  miasta życie st racili.  T ł u m y  te i zamieszania t r w a ł y  dni 
cztery.  G w ardya  na rodowa  ani wojsko się nie mieszały.  Rz ąd  i minister  
s p r a w  w ewn ę t r z u y c h  wydal i  proklamacye.  Nareszcie jen.  Changarn ie r  chcąc 
k tó tko  skończyć całą rzecz,  mimo przyrzeczeń  mi ni s t r a ,  wpad ł  z d w oma  
pułkami  i sape ry w oczach pospó l s twa ścieli te oba drzewa.  Nazajutrz  
deszcz i wiat r  og romny  rozpędzi ł  t ł umy i dziś (7 . )  wszyst ko  jes t  spokojnem. 
Szczegół y dalsze macie w dziennikach pa rys k ich ;  równie  jak a w a n t u r a  
jen.  Lamoriciere .  (Czas. )

W ł o c h y .
R z y m ,  dn.  5 .  Lutego.  — P ie r ws zy  dzień ka r n a w a ł o w y  tak przeszedł ,  

j ake ś my  przepowiedziel i .  T y l k o  u rzędow e  poczyniono  p rzygo towan ia  do 
kar nawału .  Na Corso mało by ło  pa łaców ok r y t y c h  kobiercami.  K ra m y  
z akry t e  innerai czasy rusztowaniami  dla widzów,  dziś zamknięte  lub jak 
zwycza jn ie  o t w a r t e ;  j edno  tylko dawniejsze caffe n u o v o ,  ognisko liberal i­
s t ów,  dziś zbiór  of icerów fr ancuzkich,  wys t aw i ł o  zw ycza joą  g a le r y ą  dla 
widzów.  Nie pokazał  się żaden og r o d o w y  z kwia tami ,  żaden wynajraiciel  
krze seł ,  żaden chłopak z konfetami. Nie było ani poj azdów,  ani kobiet  
u  okien,  na balkonach.  N aw e t  n i ep r zyby ły  na Corso dziewczęta  ze swoimi 
kochankami .  Corso wprawdz i e  ludźmi było zape łoione,  ale c iekawymi,  
czyl i będzie lub nie karnawał .  Kilku Angl ików rzucało się dla zabawy  
konfe t ami ,  a oficerowie francuzcy sypal i  drobnemi  pieni ędzmi ,  na zabawę  
dzieci ul icznych.  Tymczas em mnós two  ludu było u g r o b ó w  poległych 
w  obronie  R z y m u  i składało na nich wieńce.  Co się tyczy  p a p i e ż a , ba ro ­
met r  pol i tyczny,  pokazu je ,  ze nie przybędzie .  W s z y s t k i e  gadaniny  o p o ­
wrocie  jego do R z y m u  Spełzły na niczem.

Często miel iśmy sposobność zwracać uwagę  na pieczołowitość komisyi 
papieskiej ,  z j a k ą  starała się p ro s k rybować  książki ,  które  nie b y ły  pisane 
w  dążności  państwa kościelnego.  Podobne j  ścisłej cenzurze ulegają  teraz 
gazety.  Co do włoskich dzi enni ków,  przyj ęto zasadę ,  że co nie śp iewa 
na kamerton Osservatora  R o m a n o ,  albo nie może się wykazać  j ako  organ 
r z ą d o w y ,  to ginąć musi  w ogniu lub wodzie.  Do dzienników zakazanych 
należą pomiędzy innemi wychodzący  we Florcncyi  S t a  t u  t o ,  g ł ó w n y  organ 
s t ronni ct wa  konst ytucy jnego.  Dziennik ten za czasów republ ikańskich 
Mazziniego,  sam  tylko odw aży ł  się przemawiać  za in t e rwencyą  francuzką.  
W  ogóle S t a  t u  t o  jes t  pismem porządku,  sp rzyjającem papiestwu,  niena­
widzi  tyl ko  abso lutyzmu duchowoego.

Od czasu do czasu czytamy po rogach ulic w Rzymie odezwy  Mazzi­
niego.  Nie wiemy atol i ,  czyli ten republ ikanin rzeczywiście  je  wydaj e  i 
ogłasza,  bo pod jego imieniem wiele ogłaszają rzeczy na świecie.

A U s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 16 .  Lutego.  — Przybyci e  Windi schgrae tza do Wiednia  

liczą pomiędzy w ypadk i  pierwszego rzędu.  Kilka dzienników wspomina 
o tym w ypadku ,  j ak  o rzeczy bardzo ważnej .  Z tąd wnoszą ,  że je mu  p o ­
wierzy  rząd ważną  misyą.  Nadzieje nietylko węgierskiej ,  ale jeszcze aust ry -  
ackiej a r y s tok racy i ,  w iążą  się z j ego osobą.

Namiestnik T ry e s t u  posłał  do Wiednia  pod dniem 1 4 .  t. m. nas tępującą 
depeszę telegraf iczną:  »Paros tatek L loyda  G e r m a n i n a  p r z y b y ł  dzisiaj ze 
wschodu.  P r z y w o z i  wiadomości  z A t e n  i z S y r y  aż do 5.  i 6.  Lutego.  
Ś r o d k i  n i e p r z y j a z n e  p r z e c i w  o k r ę t o m  g r e c k i m  n i e  u s t a j ą ,  
o w s z e m  c o r a z  d a l e j  z o s t a j ą  r o z p r z e s t r z e n i a n e  i s u r o w o  
w y k o n a n e .  Angielska eskadra znajduje  się w Salaminie,  franc,  w Metelino.  

Z rob iono  w Z a g r z e b i u  p ie rws zą  p róbę  sądu przys ięgłyc h i wypad ła

pod każdym względem bardzo  nieszczęśl iwie.  P r o k u r a t o r  w y toczy ł  skargę 
przeciw Z u p a n o w i ,  w y d a w c y  J u g u  s ł o w i a ń s k i e g o  i S i i d s l a w i -  
s c h e  Z e i t u n n g ,  dwóch  dzi enników br on iących  interesu So w i a n  r akuz -  
ki ch,  a przez to samo opozycyj nych .  P o z e w  wręczono  obża łowanemu 
w wil ią t e r mi nu ,  i to była  pierwsza nieformalność,  pr zec iw której  jednakże 
s t rona pozw ana  zaprotes tować nie mog ła,  bo zaok t ro jowane  przez bana J e l -  
laczica p r a w o  dla s ądów  przysięgłych zapomniało oznaczyć czasu ,  w  k t ó ­
r y m  pozew ma być w r ę czony ;  zapomniało dalej u s t a n o w i ć ,  ażeby w  akcie 
oskarżenia w ymien i ony  był  przedmiot  winy ,  lub z b r odn i ;  — to też p r o k u ­
r a t o r  skar żył  tą razą w y d a w c ę  Zupana o złą  tendenc yą  dwóch  jego dz i en ­
ników,  nie przytaczając byna jmnie j ,  w  czera tę  z łą t endencyą u p a t r y w a ł .  
Ale nie dosyć  i na tem. W  czasie samej  p rocedury  tyle się w  rzeczonein 
prawie  okazało ni edokładnośc i ,  że nikt  nie wiedział ,  j ak  im ztradzić.  Nie 
wspomina  np.  p rawo ,  j ak im t rybem w y b r a n y c h  ma być 1 2  sędziów z l iczby 
3 6 ,  nie wspomina o ich zaprzys iężen iu,  nie określa funkcy i  ani p r z e w o ­
dniczącego,  ani p rokuratora .  O d y  przeto między  n i m ,  a obrońcą  wszczął  
się spór  o punkta  w ą t p l i w e ,  — pows ta je  nagle jeden  z w y b r a n y c h  1 2  s ę ­
dziów B ornemi s saS t o lnekowic  i tak p r z e m a w i a : » W e z w a n y  zos t a ł em, ażeby  
w  sądzie  zasiadać;  — pytam si ę ,  na mocy  jakiego p r a w a  mam tu  zasiadać — 
na mocy  jakiego p raw a  sądz ić?  Nie znam żadnego,  k tóreby mnie do tego 
upoważn i ło .«

Przewodni czący  kazał  mu odczytać p r a w o  zaokt ro jow ane  przez bana dla 
Kroacyi ;  — na to odpowiedz ia ł  Bornemissa:  «Nie mogę tego,  co właśnie
słyszałem uznać za p r a w o  o b o w ięzu ją ce ; bo od dzieciństwa p r z y w y k ł e m  
uznawać  te tylko p r a w a ,  które  sejm dekretuje .  Co nie wychodzi  od sejmu,  
nie jes t  p r a w e m ,  lecz rozporządzen iem (naredba)  —  a rozpor ządzeni om p o ­
j edynczych  osób nigdy się nie poddam. Urodzi łem się wo lnym człowiekiem 
i wo lnym chcę umrzeć — a wolności  mojej nie dam sobie przez nikogo 
ukrócić ,  choćbym miał życie poświęcić.  Nie uznaj ę  więc niniejszego p ra w a  
i nie mogę wedle niego sądzić.« — Poczem śmiały mówca  salę s ą d o w ą  o p u ­
ści ł ,  ob sypany  oklaskami zgromadzonej  publ iczności .

P o w s ta ł y  ztąd now e  t rudności .  Zabrak ło jednego sędziego,  a p r a w o  
Jel laczicowe nieprzewidziało podobnego p r zypadku .  Nie wiedział sobie r ady  
p rzewodniczący i zamknął  posiedzenie.  S p r a w a  skończyła  się na niczem.

Ale w ojewoda  Meyerhof le r  od razu wszys tk iemu  zaradzi ł  i j u ż  nast ę­
pnego dnia obadwa pisma w wojewódz twie  serbskiem i w  banacie zakazał .  
Nie daw no  temu zakazane zostały N a r o d n e  N o w i n y  w  Pradze.  J u ż  
więc dziś w  całej Aus t r y i  ani j ednego  nie ma p i sma ,  k tóreby rzetelnie b r o ­
nić mogło int eresu s łowiańskiego.  Zawdz ięcza ją  to Sł owiani e  r akuzcy  owej  
przebieglej  dyp lomacyi ,  k tó r ąby  nam Polakom niek tórzy  nasi przemądrzal i  
pol i tycy  radzi  za w z ó r  do naśl adowania wyst awić.

Gazeta po ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k a  upomina  s i ę ,  aby  aust ryack ie  p r a w o  o 
d r uku  zapro wadzone  zostało w Kroacyi  w  miejsce w ydane j  przez  Bana t y m ­
czasowej  u s t a w y  dr uku .  l a z  gazeta użala się, ze w i c e - w o j e w o d a  serbski 
jen.  Mayerhoffer ,  w swo jem obwieszczeniu zakazującem jej  w w o j ew ódz tw ie  
i Banacie ,  nazwa ł  j ą  z łym dzieunikiem. Gazeta widzi  w t e m  więcej  niż 
zakaz ,  bo obelgę.

Dalsze p r awa  ze szkoły me t te rn ichowsk ie j , k u  rozdwajan iu  n a r o d o w o ­
ści : na jun iżeuszy  projekt  minis tra w y znań  rel igi jnych i nauki  publicznej ,  
hr.  Leona T h u n ,  względem systemizowania s t y p e n d y ó w  kameralnych dla t ych  
R u s i n ó w  w Galicyi ,  k tó r zy  się p r zykł adaj ą  do s t u d y ó w  p r a w a  pol i tycznego.

W e  wschodniej  połowie Galicyi są s tosunki  takiego r o d z a j u ,  że dla 
wykształcenia  młodzieży we wszystkich gałęziach adminis t racyi  rz ądow ej  
i w  sądownic twie potr zebna je s t  koniecznie bezpośrednia  pomoc publ icznego 
skarbu.  — W  innych krajach koronnych  równie  j ak  w  zachodniej  części 
Galicyi jes t  znaczna liczba famil ii ,  k tóre  j ako  właściciele dóbr  i zamożni  ho- 
no racyo r y  mają o czem pozwolić  swo im s ynom przebiedz k o s z t o w n y  zaw ód  
s t u d y ó w  i usposobić się do s łużby publ icznej .

Dla mniej zamożnych  i ubogich s t uden tów  wyznaczone są  różne ,  p o ­
niekąd nawe t  znaczne s type nd ia ,  a wiele z nich dla studentów bez różnicy  
s tanu.  Całkiem inaczej zaś mają  się s tosunki  R us inów.

Między  nimi niema p rawie  żadnych  właścicieli d ó b r ,  k t ó r z y b y  byl i  
j ako tako zainozni,  również niema między nimi średniego s t a n u ,  gdyż  p r z e ­
mysłem i handlem w niewielu miastach t r udni ą  się najszczególniej  Izrśelici.  
Przet o uczniowie mogą  pochodzić p rawie tylko z familii grecko-katol ickich 
księży,  którzy jednak  przy  nader  szczupłej  do tacy i  probostw zna jduj ą  się 
w bardzo p rzyk r ych  s tosunkach maj ą tkowych .

P r z y  tem jeszcze i ta okol iczność zachodz i ,  że nieliczne w  Galicyi fun-  
dacye ,  z k tór ych  b y w a j ą  dawane  s t y p e n d a ,  a szczególniej  najbogaciej  u p o ­
saż o n e ,  są j edynie  dla szlachty przeznaczone ,  zatem dla Rus inów nie p r z y ­
noszą żadnej  korzyści .  T e  s tosunki  przec iwne są nietylko do b ru  samych  
R u s i n ó w ,  lecz w skutkach swoich także r z ą d o w i ,  k tó r y b y  z tego szczepu 
odznaczającego się wiernością  we wszelkich pobudkach ,  móg ł  w y c h o w a ć  
gorl iwych  i przy  wiązanych u rzędn i ków pub l i cznych ,  ci zaś za pomocą  z na ­
jomości  j ę z y k a , swego obrządku  i pow innowac twa  z  szczepem we  w s c h o ­
dniej  części Gal icyi ,  mogliby łatwiej pozyskać  zaufanie  ludności ,  a tem 
samem najskuteczniej  wypełniać służbę.  Po n ie w a ż  ruska  młodzież zaraz po 
skończonych naukach gymnazya lnych  zna jdu je  przyjęcie  i zupełne zaopa­
trzenie  w przeznaczonem dla niej seminaryum lwowsk ie r a ,  z t ąd idzie ,  że



172
sy n o w ie  ruskich  księży rów nież  się dotychczas udają  do s tanu  duchow nego , 
i ty lko  najmniejsza część p rzykłada  się do nauki p raw a politycznego. Ola 
pozyskan ia  tych  pożytecznych i sku tecznych  sił dla administracyi państw a 
i s ą d o w n ic tw a ,  w ys ta rczy  systemizacya nie wielkiej liczby miernie w y m ie ­
rz o n y ch  s typendów .

Niżej podpisany minister  p ro p o n u je  przeto  z uszanow aniem , abyś  W asza  
cesarska Mość ra c z y ł ,  dla w sparcia  uczącej się młodzieży ruskiego szczepu, 
i dla ukształcenia p rzy sz ły ch  u rzgd a ikó w  publicznych  z tych  sam ych  d w u ­
dziestu s ty p en d ó w  pozwolić  po sto reńskich m. k. dla R u s in ó w ,  k tó rzy  sig 
we L w o w ie ,  lub w  jak im  in ny m  u n iw ersy tec ie  p rzyk łada ją  do s tu d y ó w  
praw a  po li tycznego ,  i kształcą sig do s łużby  publicznej.  N adawanie tych 
s ty p e n d y ó w  należałoby  po ruczy ć  k ra jow em u szefowi Galicyi z tym  w a r u n ­
kiem , by  miał p rzy tem  szczególniejszy wzgląd na sy n ó w  zas łużonych  ksigży 
katolickiego kościoła ob rząd ku  greckiego.

T e  2 0  s ty p e n d y ó w  należałoby w ten sposób podzielić, aby  pigć z nich 
p rz y p ad ło  dla u czn ió w ,  k tó rzy  w bieżącym roku  zaczgli s tu d y a  fakultetu, 
następnie  pigć dla tak ich ,  k tó r z y  sig ju ż  na drugim rok u  s tu d y ó w  fakultetu  
zna jdu ją  i t. d. zaw sze  po pigć dla każdego ro k u  czterech lat faku l te tow ych ;  
p rze to  os iągnę łoby  sig ten zam iar ,  że zaraz w szystk ie  s typ end ya  by łyby  
obsadzone (o ile do tego całkiem usposobien i uczniowie sig z n a jd u ją ) ,  że 
w szystk ie  lata b y ły b y  w  ró w n y m  s topniu  uw zględnione , i że zamierzony 
sku tek  by łby  ja k  na jrych le j  osiągnięty.

W  następn ych  latach zaś należałoby opróżnione s ty p en d y a  najszczegól- 
niej takim uczniom nad aw ać ,  k tó rzy  zaraz po skończonej z do b ry m  skutkiem 
ósmej klasie g y m n a zy a ln e j ,  do s tu d y ó w  fakultetu  przechodzą.

Jeżel i  s ty p en d y a t  nie  czynił zadość p raw o m  a k a dem iczny m , albo w y ­
znaczonych nauk n iek o n teu u je ,  traci s typendyum  nadane.

W i e d e ń ,  d. 4 .  S tyczn ia  1 8 5 0 .  T h u n  m. p.
Na to w yszedł n as tępu jący  n a jw y ż sz y  dekre t :

„Pozw alam  zaprowadzić  dwadzieścia s ty p en d y ó w  po sto reńskich  m. k. 
z nauk ow eg o  funduszu  dia R u s in ó w ,  k tórzy  sig do nauk filozoficznych 
tudzież do s tu d y ó w  p ra w a  poli tycznego p rz y k ła d a ją ,  pod  zaproponow a-  
nemi warunkami.*

»Nadanie ich poruczam  k ra jow em u  szefowi G alicy i ,  k tó ry  p rzy tem  ma 
mieć szczególniej w zg ląd  na sy n ó w  zas łużonych  katolickich ksigży obrządku  
greckiego.«

W ie d e ń ,  d. 1 7 .  S tycznia  1 8 5 0 .  F r a ń c i s z e k  J  ó z e f  m.  p.
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g .  — Ogłoszono n as tępu jący  ukaz w y d a n y  do ministra 
w o jn y :  » Dla oddania tem większej sprawiedliw ości znakom itym  czynom 
w o jenn ym  w ojsk  n asz y c h ,  w  tak godnej s ła w y  w y p ra w ie  na uśmierzenie 
W ę g i e r  i S iedm iog ro du ,  uznaliśm y s łusznem , us tanow ić  oddzielny medal, 
k tó ry m  ro zkazu jem y ozdobić piersi w szystk ich  walecznych i n ieus traszo­
ny ch  uczestn ików  tej w y p ra w y ,  dodającej n o w ą  sławę orężow i naszemu, 
i zaszczy tną  k a r tę  h is to ry ko m  Rossyi.  Z a tw ie rd z iw szy  obecnie medal i p ra ­
widła teg o ż ,  na zasadzie k tó ry ch  ta k o w y  ma być udzielany, dla noszenia

go na wstążce złożonej ze w stążek  o rd e ró w  S .  A ndrze ja  i S .  W łodzim ierza ,  
polecamy wam ogłoszenie oznaczonych p raw id e ł ,  oraz zniesienie się z mini­
strem sk a rb u ,  względem p rzygo tow an ia  tychże  medali i w stążek  w odp o ­
wiedniej ilości, i oddanie ich pod rozporządzenie  jenerała feldmarszałka 
księcia w arszaw skiego  hrabiega Paskiewicza eryw ańsk iego .  Na oryginale , 
w łasną  ręką  j .  c. k. mości podpisano Mikołaj.

R o k  zeszły, pomimo odniesionych zw ycigz tw , nie by ł  dla R ossy i po ­
m yślnym . Budżet p rzychodu  w końcu rok u  ngdziyr dał r e z u l ta t ,  budżet 
w y d a tk ó w  zaś okazuje liczby ogro m u e :  m i n u s  przechodzi 3 0  milionów  
rubli s reb rem , s traw io ny ch  przez w o jnę  w ęg ierską  i u tr z y m y w a n ie  armii 
w  Polszczę —  a miuus ro k u  1 8 4 8 .  w ynosiło  ju ż  1 5  milionów.

Do tego cholera i wiele innych  zaraźliw ych chorób zabra ły  kilkakroć 
s to tysięcy  ludności,  a nędza pow szechna w głębi Rossyi wzmogła się nie­
słychanie.

A n g l i a .
Dnia  5- Lutego. W iadom ości ze s tanów  zjednoczonych  o trzym ano 

przez Anglią dochodzą do d. 2 3 .  S tyczn ia .  Na posiedzeniu kongresu  p o ­
dano w niosek , dozw alający każdemu z państw  ostatecznie zadecydow ać 
w kw estyi zniesienia lub za trzym ania  niewoli. S p ra w a  dotycząca N icaraguy  
zdaje się być za ła tw ioną  w  sposób p rzy jazn y .  K raj z obu s tron  zamierzo­
nego kanału  ma być ogłoszony  ne u tra ln y m , s łużyć  okrę tom  całego św ia ta  
i zo s taw ać ,  pod opieką A n g li i ,  s tanów  zjednoczonych i innych o k rę tó w  
hand low ych .

Dziennik angielski A t h e n a e u m  zamieścił w iadomość o od k ry c iu  wiel­
kiego jeziora w  po łudniow ej Afryce, dodał w szakże ,  że w iadomość ta p o ­
trzebuje  potwierdzenia .  Z  tego p o w o d u  niejaki p. F :  V. przes ła ł w sp o -  
mnionemu dziennikowi następujące  doniesienie:

»Odkrycie to jes t  n iezawodnie najważniejsze w now szych  czasach. R oz­
w iązany  na koniec długo w ą tp l iw y  problem at i s tw ierdzona rzeczyw is tość  
samego jeziora. O d kry ł  je  zaś X. R ober t  L ivingston znany  i n iezm ordo­
w any raissyonarz między Biczuanaini, w to w a rzy s tw ie  p. O sw el la ,  u rz ę d ­
nika z p rezydeucy i M adras  i p. M u r ra y  z L introse  w Szkocyi. Jez ioro  
samo leży pod 1 9 j  sz. pd. ( ? )  na 5 6 0  mil od Kolobengu. W k r ó t c e  trzeba 
się spodziewać bliższych szczegó łów , g d y ż  pp. Oswell i M u r ra y  mają tu ta j  
p r z y b y ć ;  imiona ich wspólnie z X . Livingston należeć bętłą do rzędu n a j ­
znakom itszych  a frykańskich  podróżn ików . N iezawodnie sp o rządzo ną  będzie 
później now a  w y p ra w a  dla bliższego zbadania tej okolicy.

£»'onłli«< o s o b i s t a .

P o z n a ń ,  19. L u te g o .  (D z ie u .  u rz ę d .  N r. 8 . )  —  D o ty c h c z a s o w y  b u r -  
m i t r z  B o r u c k i  w  B a r a n o w ie  o b r a n y  b u rm is t r z e m  w  O s t r z e s z o w i e ,  i 
w  ty m  z n a c z e n iu  p o tw ie r d z o n y .

Z a r z ą d  n a d le ś n ic tw a  M o s iń sk iego  p o r u c z o u y  z o s ta ł  P a n u  S c h u lz  k a n ­
d y d a to w i  le śn ic tw a .  —  P o  śm ierc i  d o ty c h c z a s o w e g o  re n d a n ta ,  b u rm is t r z a  
G ło g o w sk ie g o ,  k a s s y e r s tw o  n a d le ś n ic tw a  M o s iń sk ie g o  i u r z ą d u  e k o n o m i i  
M o s iń sk ie j ,  p o ru c z o n e m  zo s ta ło  ty m c z a s o w ie  p a n u  W  o y ,  k a s s y e r o w i  
p o w ia to w e m u  w  S z rem ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r z ą d z e n ie  p o l i c y jn e  z d n ia  16. L u te g o  1838. 

r o k u ,  p rz e p i su ją c e  o b ie r a n ie  gąsienic z d r z e w  
a szc zegó ln ie  w y n isz c z e n ie  gąsien ic  p ie r ś c io n k o ­
w y c h  i k o r o w y c h  w  g n iazd a c h  z n a jd u j ą c y c h  się 
p r z y p o m i n a  się p os ied z ic ie lo m  tu te j s z y c h  o g r o ­
d ó w  d o  ich  n a j ś c i ś l e j s z e g o  z a s to so w a n ia  się 
z i e m  o s t rz e ż e n ie m ,  iż z a n ie d b a n ie  p r z e p i s u  p o ­
w y ż s z e g o  p o  u p ły n ie u iu  6  ty g o d n i ,  o d  dn ia  1. 
M a r c a  r. b .  r a c h u ją c ,  za  k a ż d ą  ra z ą  k a rę  1 d o  
5  T a ł .  za  s o b ą  poc iągn ie .

P o z n a ń ,  d n ia  17. L u te g o  1850.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .
W y d z i a ł  p ie rw s z y  d la  s p r a w  c y w i ln y c h .

P o z n a ń ,  d n ia  28. L ip c a  1849.
N a  w n io s e k  s w y c h  k u r a t o r ó w  z a p o z y w a ją  się 

niniejsze 'm p u b l i c z n ie  n iew ia d o m i  s u k c e s s o ro w ie  
n iże j  w y m ie n io n y c h  o s ó b ,  j a k o  t o :

1 )  z m a r łe g o  tu  n a  d n iu  28. G r u d n ia  1834. w o ­
źn eg o  S ą d u  Z ie m iań sk ie g o  F r y d e r y k a  
B e n j a m i n a  F o r s t e r ,  k tó r e g o  p o z o s t a ­
ło ś ć  z  12  T a l .  2  sgr .  5  fen. się s k ła d a ;

2 )  z m a r łe g o  tu  w  P o z n a n iu  n a  d n iu  25. L ip c a  
1838. k a p i t a l i s ty  W i n c e n t e g o  R o z m y -  
s ł o w s k i e g o ,  k tó r e g o  p o z o s t a ł o ś ć  1655 
T a l .  2  sgr. 8  fen. w y n o s i ;

3 )  zm arłe j  tu  n a  d n iu  1. M a rc a  1846. H e n r y  e- 
t y  J u l i a n n y  W i n k l e r ,  có rk i  n i e p r a ­
w e g o  łoża  zm a r łe j  tu  n a  d n iu  15. L u te g o  
18 46 .  r.  n iezam ężnej B e a t y  F r y d e r y k i  
W i n k l e r ,  k t ó r e j  p o z o s t a ło ś ć  z 2 0  T a ł .  się 
s k ł a d a ;

4 )  I g n a c e g o  i J ó z e f a  b ra c i  K o z ł o w s k i c h ,  
k t ó r z y  w y r o k i e m  tu te jszego  S ą d u  N a d z ie -  
m ia ń sk ie g o  z  d n ia  24. K w ie tn ia  1847. za  
n ie ż y ją c y c h  o g ło szen i  zo s ta l i ,  k tó r y c h  p o ­
z o s ta ło ś ć  1 6 6  T a l .  2 0  Sgr. w y n o s i ; .

5 )  z m a r łe g o  w  J e r z y c a c h  d n ia  25. M a r c a  
i8 4 4 .  k o w a la  I g n a c e g o  A d a m s k i e g o ,  
k tó r e g o  p o z o s t a ło ś ć  44  T a l .  28  sgr. 4 ^  fen. 
w y n o s i ;

a b y  się w  te rm in ie  dn ia  1 9 .  L i p c a  1850. p r z e d  
p o łu d n ie m  o g odz in ie  11. w  m ie jscu  p o s ie d z e ń  
n a s z y c h  p r z e d  Sędz ią  M u l l e r  zg łos i l i ,  w  p r z e ­
c iw n y m  b o w ie m  raz ie  z o s ta n ą  w y k lu c z e n i ,  a 
p o z o s t a ło ś ć  ty m  s p a d k o b i e r c o m , k tó r z y  się 
z g ło s z ą ,  lu b  w b r a k u  ty ch ż e ,  f i sk u so w i  p r z y z n a  
n ą  i d o  w o ln e g o  ro z rz ą d z e n ia  w y d a n ą  będz ie .

P o d a je  się n in ie jszem  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o ­
m o śc i ,  że  U r. J u l i u s z  L e y k e  R e n d a n t  z  K o ­
r o n o w a  i P a n n a  W a l c s k a  N a d a l  z W a l ­
d o  w  k a ,  k o n t r a k te m  p r z e d ś lu b n y m  z dn ia  14. 
S ie rp n ia  1849. r . ,  w s p ó ln o ś ć  m a ją tk u  i d o r o b k u  
w y łą czy l i .

B y d g o s z c z ,  d n ia  4. S ty c z n ia  1850.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

N ie ru c h o m o ś ć  tu  w  P o z n a n i u  w n a ro ż n ik u  
u l icy  S z e ro k ie j  i K ra m n e j  p o d  N re in .  107. le ­
ż ą ca ,  sk ład a ją ca  się z t r z y p i ę t r o w e g o  d o m u  
p r z o d k o w e g o ,  tak ieg o ż  b o c z n e g o  w ra z  z w j a ­
z d e m ,  t r z y p ię t r o w e g o  d o m u  ty ln e g o  i d w u p ię ­
t r o w e g o  d o m u  w p o d w ó r z u  w r a z . z  p r z y n a le z y -  
to ś c ia m i ,  jes t  z  w o ln e j  r ę k i  n a  sp rzed aż .

O  w a r u n k a c h  w te j  m fe rze  d o w ie d z ie ć  się 
m o ż n a  w  m ieszkan iu  rno jćm  n a  u l icy  W i l h e l -  
m o w s k ić j  p o d  N rcm . 22. w  d o m u  M eu d e lso h n a .

K a r o l i n a  S z c z e p k o w s k a .

U p ra s z a m  W o .  O t t o n a  B e n d ę ,  a b y  m n ie  
o  m ie jscu  p o b y t u  sw e g o  u w ia d o m ić  raczy ł .

A d re s  m ój w  S i e m i a n i c a c h  p o d  K e m p u e m .
A l e x a n d e r  S z e m b e k ,

Z a p r a w io n e  a n a n a sy  w  szk le  o d  25  Sgr.  z a ­
c z ą w sz y ,  są z a w sz e  d o  n a b y c ia  p o d  N r .  1. n a  
p ie r w s z e m  p ię t r z e  M a g a z y n o w e j  u l icy .

Mydło pum exowe
p o le c a  ja k o  coś  n o w e g o  w  t rz ech  r o z m a i ty c h  
g a t u n k a c h :

N r .  1. p iękn ie  w o n ie ją c e  n a  r ę c e  d e l ik a tn e  i 
t w a r z ,  s z tu k a  p o  4 sgr . ,

N r .  2. c o k o lw ie k  o s t r z e j s z e ,  także  w o n ie ją c e  
d o  z w y c z a jn e g o  u ż y tk u  w  m y c iu  r ą k  i 
t w a r z y ;  s z tu k a  p o  3  sg r . ,

N r .  3. n a j o s t r z e j s z e  d la  rzem ie ś ln ik ó w  i ta k ic h  
o só b ,  k tó r e  rę c e  u b r u d z a ć  m u s z ą ,  s z tu k a  
p o  2  sgr.

W y b o r n e  m y d ło  to  w  s k u t e k  s k ł a d u  sw e g o  
tak  d o k ła d n ie  c zy śc i  s k ó r ę  i tak  go  p rzy te 'm  
m a ło  u b y w a ,  iż w  ty m  w zg lęd z ie  p r z e w y ż s z a  
w s z y s tk ie  in n e  m y d ła  i d la  te g o  z a s łu g u je  n a  
p o lece n ie .

Z n a jd u je  się z a w s z e  n a  sk ł adz i e  u P a n a
G. Kielcfei«ia w Poznaniu.

E d w a r d  O e s e r  w  L ip sk u .

C e n y  t n r c D u r
w mieście

P O Z N A N I  U.

U n ia  18. L u teg o . 
1850. r .

od
to l.sgr.fn ,

d o
tal.sgr.fn.

P s z e n ic y  szefe l  
Z y ta  . d t .  . 
J ę c z m ie n ia  d t .  . 
O w s a  . d t .  
T a t a r k i  dt. . 
G r o c h u  . d t .  . 
Z ie m n ia k ó w  d t .  
S ia n a  c e t n a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  .

1 18 11 1 27 9
— 25 6 _ 28 U

22 3 _ 24 5
15 7 _ 17 9
22 3 _ 24 5
26 8 1 1 1
11 1 — 12 5
2 0 — — 25 —

5 _ — 6 — __
1 15 — 1 2 0 —


